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REDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
ul Zacisza 7 (obok gmachu atarostwa) 
Talafon Nr. 512. 


„Nowiny“ 


WSZYSTKICH 
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LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
i Podgórzu miesięcznie K. 140 
zi odnoszenie do domu dopłacn się 20 halerzy. 
Na prowincyi miesięcznie K, 1:50 
Prenumerata za grunicą: 
mienięcenia 1 mk. 60 fon., 2 


Kraków-Podgórze, poniedziałek 4 stycznia 1904. Nr 2. 
R DZIENNIK ILLUSTROWANY sam OGŁOSZENIA === 
Na plerwntej atronia przed 


tekstem za wieraz patitu 1 K, 
ogłoszenia ua czwartaj atro- 
nfs ga wiaraz patitu po 20h. 
Nadoslane ca wieras GO h. 
|nsaraty prowadzi w awoim 
zarządzie p 
wioz, ul, św. 
pod„Pawiem 
z wyjątkiem niedzi) 1 


Na Lwow rliad I eunpedycya: 
Agency kołowskiaga 
— Pasaż Hausmana 8, — 


franki 60 ct. 
za 
Wiadomości ustnie, lelałon'czna | Mstownia przyjmoja 
redukcys - (TELEFON 512) - od godziny i reno do 
modzioy 8 wlaczorem. + Rękopinów nia zwróón się. 


Katastrofa w Chicago. 

Gdy w 1851 palił się Ringteater w Wie- 
dniu : tłamy przerażone szalały na ulicy 
dyr r policyi uspokoił je głośnem oznaj- 
mieniem: alles gerettet! W parę dni po- 


tem setki ofiar tej katastrofy wywieziono 
nasementarz. T 

Nagtąpiły pol oag jeszce pożary, 
głównie opery iej, których epilogiem 


hyły nowe, masowe pogrzeby. g 

Od tego czasu —Buie nauczono się ni- 
czego <„bostrzano przepisy ogniowe, ale 
na papiorze, wynaleziono impregnowane 


dekoracye -- łatwo palne, kurtyny asbe- 
stowe — nie funkcyonujące, mnóstwo 
wyjść -- wiecznie zamkniętych, To też 


ile razy powstanie pożar w teatrze, tyle- 
kroć zabiera liczne ofiary. Niema pożaru 
to, roznmie się, niema i ofiar. W tym nie 


policyi ogniowej nga. 

K Menr E środę nawied 'iła 
ieutr troqnois w Gbieago, jest największą 
z klęsk pożar. atralnych. Wydobyto 
200 trupów. 400 osób braknje. Jeśli i te 
zginęły w gruzach, to liczba ofiar wynosi 
tysiąc. Taka oki trupów nie każda, 
Awet większ” bitwa wykazać się może. 

Jak tetr by 


ji udowany ” 
A teatr Iroqngisi 


A t nowym, nieledwie 
z igły zdjętym teatrem, bo utworzono go 
ża listopada 1903. Spodziewać się więc 
należało, że nowoczesna technika zabe:- 
pieczyła go do najdalej idących granic. 
Szkielet był ze stali, mary z granitn i as- 
bestowa kurtyna Budował go pierwszy w 
Ameryce architekt Marshall za pieniądze 
trustu tentralnego Klaw i Frlanger. To 
na pozór wystarczało. Zapomniano tylka 
a latarniach beypieczeństwa. o wyjściach 
ratnnkowych na wypadek pnżarn i o tem 
że miękką asbestową kurtynę prąd gorą- 
cego powietrza może nietylko wydeciem 
nnierochomić, ale na szmaty potargać. 
Wogóle ten niespalny asbest, jak to wy- 
padek z asbestowym namiotem hr. Wal- 
dersre w Ohinach wykazuje, jest bardzo 
wąlyliwej wartości do tych celów mate- 
ryałen. Na ostatku pokazało się, że teatr 
nia był jeszcze wykończony. I tak pier- 
wsze boczne schody kończyły się 50 stóp 
nad ziemią. Re stę miano dobudować do- 
piero. 


Łapia na ludzi, 

Że na taką nieledwie nazwę zasługuje 
teatr Iroquois, wyniku z przebiegu całej 
katastrofy. Grano operę „Sinobrody*, Pod- 
czas 2 akin około czwartej popołudniu 
górne dekoracye vbjąły płomienie. Scena 
zapełniona była chórem, Chórzyści stracili 
głowę i większ» część wyskoczyła przez 
rampę na widownię, co między publiczno- 


W otohłaniach morskich. 


(Patrz: Ze świata; 


*cią wzbudziło szaloną panikę i dało sygnał 
do ogólnej, bezładnej ncieczki, W parę se- 
kund potworzyły się u wyjść kłęby ludzi, 
walczących o wydobycie się z teatru. Kto 
prędko nie wydostał się z widowni, ginął 
natychmiast od dymu. Kto nciekł do foyer 
musiał rozpaczliwie walczyć o drogę do 
drzwi na pole wiodących. Tu rozgrywały 
się straszne, nieludzkie sceny. Ludzie o- 
garnięci szałem śmierci kopali się, gryżli, 
drapali, dusili za gardła, aby tylko utoro- 
wać sobie drogę, Kto padł na ziemię, tegu 
stratawano na bryłę, na miazgę. 

Gorzej działo się na górnych balkonach. 
gdzie nie pootwierano wszystkich drzwi. 
Komn np. w ucieczce zawadzało dziecko 
a tych było najwięcej, chwytał je i rn- 
cał na dół do parkietn. 


Niebawem widownia cała zamieniła się | 


w jeden straszny grób setek ofiar. bo 
zbiorniki gazowe eksplodowały. wysadza- 


- Walka z rekinem. 
= ilantrowana). 


jac w powietrze plaion. Eksplozya ta, ni- 

by wybnch wulkanu, ndusiła mnóstwo o- 

sób, których płomień nawet nie dofkngł. 
Asbestowa kurtyna. 

Kto podczas podnoszenia kurtyny aie- 
dział kiedykolwiek blisko orkiestry, tem 
czuł w tej chwili silny prąd powietrza 
bijący od sceny. Powstaje on, gdy ciepłe 
powietrze widowni mięsza się nagle z zim- 
nem, panującem na scenie. To samo zja- 
wisko wywołało w teatrze Iroquois niepo- 
żądany efekt. Strażak, pelniący słnzbę przy 
kurtynie asbostowej, spnścił ją, ala w po- 
ławie szalony prąd powietrza przypar kur- 
tyne i wydął ją tak silnie, że nia mogła 
zapaść, W ten sposób widownia napełniła 
| się dymem i płomieniami. 

Tragiczne sceny przed teatrem. 

Kto się przebił do jakiegoś wyjścia lat 

okna, wyskakiwał bez namysłu na ulicę 


Okulary 1 ewikiary od zł. 1, oe 
netki teatralne aetrom. od złr. 5, 
lampy elektryczna kieszonkowe, 
gramofony i płyty koncertawe. 

w * 


ZMIANA 
LOKALU 
Optyk c, 
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ALFRED BIASION 


. klin, Okul. Un. Jag w Krakowie, Floryańska 34, 


Narzędzia chirurgiczne, wy- 
roby gumowe, hygieniczna, 
pończochy gumowe. nażylaki, 
pasy brznezna i przepuklin” 
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iwało z 4 1% pigua Mało 
kto spadł szczęśliwie. Połamane rzłonki 
hyły co najmniej rezultatem tak ruzpaczli- 
wego krakn. — 

Straż ogniowa straciła zupelnie głowę 
i zamiast starać sią opanować ogień, u- 
cieczką swoją szerzyła jeszcze większą pu- 
nika. Nadjechały inne straże i starając się 
dostać da wnętrza, watrzymywali tych, co 
chcieh uciec z płonącego budynku, Także 
thm z ulicy otoczył zbitą masę cały bu- 
dynek i uniemożliwiał wszelką akcyę ra- 
łunkową Policya masiała szablami toro 
wać sobie do teatru drogę 

Kto wypadł szczęśliwie z budynku, przy- 
pomuiawszy sobie o zanjdujących się tam 
dzieciach lub zodzinic, wracał i siłą parł 
sią do jego wnatrza, aby swoicli ratować. 
Powstawały w ln sposób dwa przeciwne 
sobie prądy, nawiujem się rwące i zapie 
rająca sobie drogę 

Grozę położenia spotęgowały cienmości, 
jakie ogarnęły cały budynek po ekspłozyi 
zbiorników pazn acetylenowegu. 

Gdy część straży wdarła się na gale- 
ryę, spotykała po drodze zbite grupy tru- 
pów, nieraz w stojącej pozycyi Toporka- 
mi je rozrąhywano. aby się tylka dostać 
jak najprędzej tem, skąd jeszcze ciche je- 
ki dachadziły. 


© Mmm „óydniało ratunek? 

Tęgtr Iroquois nie*Jest budynkiem odo- 

Wionym. jak tego wymagają nowoczesne | 
przepisy budowlane w Europie, tylka włą- 
czonym w kompleks inżjgh budynków, pax 
dobnie jak nasz stary teatr na ulacu Szcze- 
pańskim, z tą jeszcze różnicą. że Irognois 
miał jeden tylko front od strony ulicy. To 
też był jedyny dostęp do teatru i cała a- 
keya ratnnkowa ma tę stronę się ograni- 
czyć musiała łatwa więc sobie wyobra- 
zić, co się dziać musiało w części budyn- 
kn pomiędzy inne kamienice wciśniętej. 

ZE - 

Na wystawienie teatru w Ameryce nie į 
potrzeha żadnego pozwolenia władz. Zpła- i 
sza się tylka budowę domu na gale tes- 


SIEWCA ZŁOTA 
HANDLARZE DUSZ. 


Powieść współczesna przez Ryszarda 
Buryana. 


n 


— Tn pod tym głazem na ziemi acho 
wamy twoje kapitały, rzekł starzec Za- 
pamiętaj sobie dobrze to miejsce. 

Kostek rozglądał się nważnie w otorze- 
nia 

—- Będę pamiętał, panie! Ale chodźmy 
już stąd, ha jacyś ludzie się zbliżają. 

_ Qbsypali kamień jeszcze ziemią i wró- 
cili w milczenin do miasta. 

Przyszedłszy do domu, spakowali rzeczy 
i pojechali na kolej. Starzec nie zdradzał 
się przed Kostkiem dokąd jadą Pies ska- 
kał przed nimi z radością. ciesząc się, że 
nżyje ruchu i wolności. 


Baszton otrzymuje list od rodziny. 


tidy żandarm przyszedł z olbrzymem do 
Wiśnicza i opowiedział o ucieczce (z 
nego, wysłana ze zakładu pogoń za nim. 
Ala ta, obliczona na krótką metę, wróciłana 
drugi dzioń hez zbiega, przetrząsnąwszy 
napróżno okoliczne wsie i lasy, (zarny 
przepadł bez śladu, nikt go nawet w oko- 
licy nie widział, di, żadnej om też kar- 


e 


trulne jrzeznacznogu i na tem kojtczy 
się cała (ormalność. To też Ludpików da- 
atralnyci w miastneli amerykańskiej jest 
zawsz ilosć wiąksza po nad potrzebę, u 
noszą one różne lromlastyczać tytuły 
tak myhłby się, ktoby w nowojorskim O- 
pernhouse szukał opery. (ości tam nie- 
kiedy | trupa operowa, ała przeważnie pro- 
(nkuje się w nim teatr malp, albo cyrko- 
wey i akrohaci, 

Szczęściem wav trzeba, 28 w pożarze 
Troguois nie zginął nikt z Polaków, choć 
Chicago jast ułówną i najwiekszą kolo- 
nią polskę w Ameryce: Minister, hr. Go- 
łuchowski, zgłosił się telegraiicznie do 
władz chicagowskich z zapytaniem, czy 
między ofiarami znajdują się i poddani au- 
stryaccj, okazała się, że zginął tylko mło 
dy wiedeńczyk Zeisler 
— a c wii 


Wojna czy pokój na Wschodzie? 


Joakim hędzie rok 19047 

Astrologawie wieków średnich daliby nn to 
odpowiedź, która zadawalniała mniej subtelna 
umyały naszych praajców. My ole wierzymy 
w mówę gwiazd, a naszo wróżby o przyszło 
hol opieramy na rachunka możliwie trzeźwym 
prawdopodobiętństwn. 

Trzežwo rozwaga mówi zatem, że rok, któ- 
ry aig zaczyna, hędzie rokiem pokoju (jak- 
kolwiek panującą w tym roku planetą jest 
Mars!) Chmury, zbierające się na dalekim 
Waschadzie, razpłyną się. Od% za zysk bowiem 
datapase nanii paiga koriw wojennych? 
Materyalno zusohy Japonii są nikłe. Na po- 
moc w tym kierunku ze strony Anglil mika- 
da nie moża liczyć. Angla sawa odczowa 
jeszcza w kościach reumatyzm finansowy po 
trzyletniej wojnie baerskiej, 

Armia japońska jert dobrze zorganizowaną. 
Posiada dobrą broń. W ofńcerów wpojono jak 
najlepsze zasady mtrstegiczne. Wszystko to 
prawda! Prawdą toż jest, ża żołnierzowi ja- 


|pońskiemu nie brakuje odwagi Brakuje mu 


natomiast sił fiunnowych. Trudy obozowe po- 
większają miesłychania śmiertelność w azero- 


Ga jepońukich. Pokuzało się to już podczas 


camy, ani przydrożnej gospody nie wstę- 
pował. 

Basztonia poddano w Wiśniczu suro- 
wema śledztwn. Wprost niepodubnem się 
wszystkim wydawało, aby łotr mógł nciąć 
palec olhbrzymowi bez jego przyzwolenia, 
Z drugiej strony atoli brano w rachuhę, 
że Raszłoń* nie mógł w tem mieć chyba 
najmniejszego celu, aby dla obcego czło- 
wieka robić ze siebie na całe życie ka- 
lekę Olbrzym zaś, obawiając się nuwej 
kary za ułatwienie ucieczki Czarnemu, 
wypierał się nporczywie wszelkiej współ- 
winy. nie przyznawał sią do Żadnego 
z nim porozne= *, ~ w ducho wstydził 
się własnej W o wawiarności, z ja- 
ką uwierzył * sajsę o proszku, kruszącym 
żelazo a> 

Nawet i wtedy, gdy komisura śledczy 
mu powiedział, że ów Czarny jest. niebez* 
piecznym handlarzem dziewcząt, wzrnszył 
obojętnie ramionami, choć w jego poczci- 
wej duszy aż zawrzała z gniewu, że ta- 
kiemu właśnie drabowi szedł na rękę w 
jego zamiarach, To też nie wspomniał nic 
a prowadzonej z nim rozmowie, a w du- 
szy pragnął nawet, ahy Czarnego nie zła: 
pano, ba bał się, że gdyby Czarny zdra- 
dził jego bierny współudział w neieczcie, 
to i on musiałby dłuższem więzieniem za 
to udpokutować. 

cięty palec goił mu się szybko, a Ba- 
sztoń wogóle już po kiłkn dniach zdobył 


wojny vbiiukiej, wez (Chińczycy niw ziawia” 
zbyt zaciętego anaro. H ileż owe trods je 
pońskie zwiękaąełyhy się. gdyby armia mika 
da miała do uzyntonia z przeciwnikiem anro- 
pejskim. faycznie włiniejszym | zdrowazym! 

Kierujący Japonią mężowie stanu wiedzy 
doskonałe o tej pięcie Achlllosowej własnej 
armli i dlatego nlewprayną wojny. A teraz 
następstwa polityczna... W razla powodzeni:. 
Japonia zdobyłahy, en najwyżej, Koreę, Du- 
leko przecież prawdopodabniajszą jost klęska 
Jakżu strasznymi grazi ona skntkami! Prze 
dewszystkiem ruiny finansową 

Powtóre, nie truebn zapnminać, iż rofarmy 
cywilizacyjna i polityczne, wprowadzone przeż 
dzisiejszego cesarzu, są znieuawidzone przez 
lux Owi Japończycy w lukierkach è rękawi- 
rzkach to garáð w porównania z tHumami 
tarbarzynekimi, Dzlstaj Iizowani Japoń- 
tzycy imnonują tławom. ch armis ponie 
sle klęskę, czar pryśnie i tłumy wytną w 
A cywilizowanych, uważając ich za źródło 
a. które kpadło na kraj. 
Mikado jort rozumnym człowiakiem. 


Ozyni 


przygotowania wojenne dlatego, że chca po- 
kaju, bo już rzymiunin powiedział: „Jeżeli 
chcesz pokoju. bądź nzbrojonym!* 


Tajemnice Krakowa. 


Sprzedcne dziecko. 

Dla braku utrzyma- 
mia oddam 2a swoje sze- 
śojaletniego, pięknie rozwi 
niętego chlopczyka. Adres... 

Teki inserat można było zeszłego roku 
wyczytać w pismach krakowskich. A poje- 
wił się on nie raz uni dwa, tylko regnlnr- 
nie co kilkanaście dni. Ktoś naiwny mógl- 
by sądzić, że nie znalazł się nikt. coby 
chciał zaopiekować się dzieckiem. O nie! 
Już ten sam motyw „dla braku otrzyma- 
nia” wzruszył niejedną litościw:, utszĘ 1 
do wrzekom, nieszumyśliwej. na parterze 
w dziedzińcu mieszkającej watki, zapuka- 
ła niejedna szlachetna dłoń, aby się zająć 


sobie przychylność dozorców i współwię- 
źni. Pierw i polubili go za jego nadzwy- 
azaj łagodny i uległy charakter, tamci zaś 
cespektowali go dla jego olhrzymiej bu 
dowy ciała i turzej siły. 

W ten sposób minęły trzy pierwsze ty- 
godnie. Olbrzym przez tem czas nie był 
przydzielony do żadnej pracy, raz z po- 
wodu rany na ręcó, a gdy ta się od bie- 
dy i zagoiła, brak środkowego palea n 
prawej właśnie dłoni stał mu tekże na 
przeszkodzie w wykonywaniu robót war- 
sztatowych. Ale jak tylko rozpoczęły się 
prace w polu, używano go chętnie do 
nich, raz jako wielkiego siłacza, a po- 
wtóre, ponieważ robdły polne były jego 
wlaściwem zajęciem od wielu już lat. 

Pewnego dnia atoli zaszła rzecz, która 
potulnego dotąd olbrzyma zamieniła wr 
furyata i przerażeniem napełniła wszyst- 
kich więżniów i dozorców. 

Wysłano go do roboty w połu z par- 
tyą innych jeszcze skazańców do Starego 
Wiśnicza. Słońce chyliło się juź ku za- 
chodowi i robiło się mroczno na dworze. 
gdy za zakładu karnego przyszedł do pra- 
enjących starszy dozorca z poleceniem. aby 
już wracali, Przy tej sposobności oddał 
Basztoniowi otwarty list. jaki tego dnia 
przyszedł od jego żony, _ 
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JWanderer 7-77 


Kraków, Stradom 2. 


Nizlowy remontoir 
Frebmy remontolr 
14-kar złoty ram 


4 różnego rodzaju, jakoteż wyroby jukilerskia ze włota 
ze |; mohra: pa możliwie niskich cenach. Wyciąg mago ba. 
gatu ilustr. connika, który nn żądanie darmo i franco przesyla: 


Roskap? kolejowy z napisem „Patent“ od Zir 225 Budzik ameryk w nocy Awiecący od Zir. 128 


AA godzin idący . „ 16 
męski. , 
męski 20 50, 


5 Zegar kuchenny 


damski , BBO Złote obrączki ślabne, 


aby, 80 | 
i pierácionki œ 14% | 


t Aa 


losem nieledwie na sprzedaż wystawione- 
go dziecka. 

Jedna z pań, którą uderzył ów kilka- 
krotnie powtarzający się inserat, udała się 
na wskazane miejsce. W mieszkanku ma- 
lutkiem, bo zaledwie z małego” pokoiku i 
i kuchenki się składającem, mieszka rodzi- 
ua z matki, z dwóch córek i chłopczyka 
złożona. Umeblowanie mieszkania nie wska- 
zuje na tak skrajną nędzę, aby aż dzie 
rka trzeba się było pozbywać 

A jednak  - nieszczęśliwa matka musi 
to nczynić. Mąż od wielu lat w szpitalu 
na, oddziale dla niemleczalnych (7) córka 
jedna cierpi na pruchnienie kości, druga 
ma ataki epileptyczne, a matka praźlicę, 
Więc nie tyle z biedy. choć i ta jest bar- 
dzo dokuezliwą, elce biedna matka odstą- 
pić syna. ile dlatego, aby nie patrzał sią 
w domu na ten ciągły szpital, na to po- 
wolne konanie matki i sióstr, Iście żało- 
sna tragedya! 

('hłopezyk taktycznie bardz 
wygląda na osiem, nie na sz 
wnie dla sprytnych bardzo oczu, 
wczo na otoczenie patrzących. Do przyby- 
łej opiekunki in spe począł natychmiast 
inklinacyę Stanął koła niej. całował ją pa 
rękach i wpatrywał się w nią tak poczei- 
wie, że dama oświadczyła gotowość wzię- 
cia go da siebie i opiekowania się nim 

Vszezęśliwione kobiety matka i cór- 
ki — rzucają się do rąk filantropki, a 
chłopiec obejmuje ją za szyję z serde- 
cznym okrzykiem: 

— Ja będę panią bardzo kochał! 

Rozpoczyna się wymiana zdań, projekta 
na przyszłość, omawianie tego, jak częsta 
właściwa rodzina będzie mogła swego je- 
dynaka widywać itd Chłopiec słucha wszy- 
stkiego i zanosi się od płacz 

Gdy nadchodzi chwila rozstania z mat- 
ką 1 siostrami, Kdzio wiesza się u szyi 
swej nowej opiekunki i prosi: 

— Zostaw pani coś mojej mamusi i sio- 
strom na doktora i na lekarstwa! 

Poczciwy, zaeny chłopiec! Takiej pros- 
bie, płynącej z głębi synowskiego serca. 
nie można. nie godzi się odmówić. Matka 
otrzymuje zatem datek, nieraz hojny bar- 


rozwinięty, 
, gió 


TERTE "M. 


dzo, u Edzio przenosi się na mieszkania 
do swej opiekunki. 

I wszystko byłoby bardzo pięknie, do- 
brze, bo Kdzio jest grzeczny i posłuszny 
chlopiec, gdyby tak przesadnio nie kochał 
swej prawdziwej matki i sióstr. Ciągle mo- 
lestuje swą opiekunkę, aby im tak Inb o- 
wak pomagała, a gdy się dobre chęci czy 
środki przybranej matki wyczerpią, wtedy 
Edzio poczyna się czuć bardzo nieszczę: 
śliwym, płakać, nie jeść itd. Jednom sło- 
wem kaota, karota i jeszcze raz karota! 

Zdarza się wtedy. że opiekunka wyrze- 
ka się pupila i odsyła go matce, nie mo- 
gąc nastarczyć w utrzymaniu całej rodzi: 
ny. A gdy mimo wszelkie dąsy i grymasy 
stara się zatrzymać i utrzymać chłopca 
przy sobie, wtedy. 

Wtedy pewnego poranku przychodzi je- 
go rodzona matka, aby odwiedzić gwe dzie- 
cko. Szukają Edzia, wołają go, chłopcu 
nigdzie niema. Był jeszcze, przed dwoma 
godzinami, ed} na podwórze i odtąd 

no. 

na się tragedya. Po wielu naj- 
okropniejszych przypns iach, że chło- 
piec z bólu nad niesze: wej rodzi- 
ny poszedł da Wisły lub coś podobnego. 
kombinuje jeszcze matka, że może się pu- 
ścił do swego stryja w Nowym Sączu, bo 
już raz tak zrobił.. 'Trzebaby tam poje- 
chać i chłopca zabrać. Ale chcąc jechać, 
trzeba mieć pieniądze na drogę. Ruzumie 
się że loży na to opiekunka i to natych- 
miast, 

Za parę dni pojawia się ten sam inse- 
rat, mutatis mutandis powtarza się z in- 
nemi osobami ta sama komedya i tak by- 
ła przez cały rok miniony. 

Dopiero od sześciu tygodni inseraty te 
znikły. Dlaczego, nie zdołaligny się do- 
wiedzieć, bo chłopiec jest ciągle jeszcze 
do wzięcia. 


Š 1 ə Kronika 
Ze świata: ilustrowana. 
W otchłaniach morskich. Ist 
przyrządy, pozwalające ezłowiekowi zstųpo- 
wnć w lano wód i przebywać tom pewien 
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czas bez wakody dla zdro 
dla nurków i tak aw. skal radza; 
brania nieprzemakalnego, zaopatrzonego LIN 
łowiane podeszwy i w hełm miedziany n» 
głowę, dokąd z okrętu dochodzi powietrze, 
przeznaczane do addychanła. Ciekawe są wra- 
żenia, jukich doznaje człowiek na dnie mi 
skiem, Różnią slę one w miarę tego, jak 
głęboko znajduje się norek; wo bowiem 
wywiera swym ciężarom silna cfemenie za 
wszystkich stron na każdy zunurzany w niej 
przedmiot, u więc i na ciało ludzkie, Prze- 
konano się, ża w głębokości 10 motrów own 
ciśnienie odpowiada ciśnieniu atmoslaryczne- 
mu, czyli | kilogramowi (3j f) na po- 
wierzchnię każdego centymentra kwadratowe- 
go, nibo 16 i pół funta na powierzchnię ca- 
la; wzrasta ono ciągle w tym stosonku, stąd 
wlęc wniosek, że schodzący do głębokości 50 
metrów mnai znosić ciśnienie 5 atmosfer, 
któreby go zgniotło na minzgę, gdyby nie to 
że oddycha zgęszczonem powietrzem, równo- 
ważącem ów nacisk wady. Pomimo to naj- 
wprawniejszy nurek nie może dotrzeć poni- 
żej pięćdziesięciu kllkn metrów, doznaje ba- 
wiem duszhości, zawrotu głowy, ściskania w 
żołądku, szumu w mazach, a nawet ulega 
krwotakowi. Opuszczania odbywa alę powoli, 
ażeby przejście od małega da dużego elśnie- 
nia nia było zbyt nagłe; nurek słyszy pluek 
wody, mderzającej o ściany jego hełmu i 
widzi, że światła dzienne znika. O jakia 10 
metrów pod powierzchałą przybiera ono mo- 
dro-zieloną barwę; otchłań oceanu wydaje się 
zaenutą subtelną mgłą, poza którą w odle- 
głośct kilkudziesięciu kroków już oko nie się- 
ga. Wszelkie przedmioty, a wlęc plasek, ro- 
śliny i zwierzęta morskle achraniają się w 
ten sposób. Ale oto nurek staje na dnie; 
powietrze dopływa regnlarnie, oddech jego 
nie jest więc tamowanym, ciężkie. kilkopn- 
dowa podeszwy u trzewików przestają mu 
tciężyć, gdyż woda starn się go wypchnąć na 
powierzchnię i neutralizuje slłę viężkości; ro- 
bi krok naprzód, ale przekonywa się, ża 
płynny Żywioł przedstawia jego ruchom zna- 
czny opór, mual nachylić się i zgięty, posu- 
wać się wolno z trudem. 

Powoli zstępojąc no pochyłości dna coraz 
więcej, Rpostrzega, że modro zielony kolor 


Leon Rabugas 


Tomasz Skower 
i jego córka. 

Powieść w trzech częściach, 
spisana według aktów kryminalnych krakowskiego 
sądn karnego 

29 5 

Dawno już nie był w lokalu, gdzie się 
zbiera lepsze towarzystwo. To też pier- 
wsze jego ruchy były nieśmiałe, jakby 
nowane. Kelnerowi kazał sobie przy- 
nieść czarną kawę, 

„ Powoli oswoił się z tem otoczeniem i 
począł sobie przypominać dawniejsze, do- 
bre czasy, kiedy to był guwernerem i ko- 
repetytorem w bogatych domach. gdy żył 
w dostatku i hez troski a jutro, 

Gdyby nie ta przeklęta zeniaczka, 
to nie byłbym tak na psy zeszedł — mru- 
knął do siebie. 

Vbranie. jakie kupił u Hermanna, nie 
nowe wprawdzie, ałę bardzo porządne, cie- 
szyło go i co chwilę po sobie spoglądał. 
Przyszło mu na myśl, jakhy to przyjem- 
nie było mieć i zegarek, który podówczas 
był dowodem nie tyle zamożności, co przy- 
należenia do lepszych sfer. 

— Niema co żałować pieniędzy. Zgoń: 


— (w ja mu jutro powiem i jak się 
wytłómaczę z tej waryackiej ucieczki? 
Przecież postąpiłem sobie jak dziecko, al- 
b jak ulicznik. Tyle chyba na tem do- 
brego, że jeszcze lepiej pozna mój psi los 
i będzie miał jeszcze więcej dla mnie 
współczucia. 

Ta bunda! Gdyby nie ona, gdyby 
nie ten poryw młodego, a poczciwego ser- 
ca, to kto wie, jak byłby go Zgoński 
przyjął? 

Rozsiadł się wygodniej w krześle, Ale 
widmo Maryi i wszystkich scen nad Wi- 
słą znów mu stanęło przed oczyma 

Brał gazetę jedną i drugą, czył”, pra- 


gogi się rozerwać pry: waniem grze 
bilardowej, lecz napqeł a 1 jego tig 
gle wracała tam. ns o urz „a miejsce. 


Pa godzinie wyszew « kawiarni i po- 
na ulicy dopiero mytuć, gdzie pój- 
dzie spać. Czy jednak uśnia? Qzy nie le- 
piejby było przedtem rozerwać się trochę 
nocnem jak niegdyá życiem? 

Postanowił pójść do Rottersmana. 

Rottersiman miał w owym czasie tingel 
na Karmelickiej ulicy naprzeciw koszar 
i kościoła Karmelitów. Był ta parterowy 
budynek, położony w ogrodzie, z werandy 
na wewnątrz obróconą, gdzie w lecie wąt- 
pliwej wartości szansonetki popisywały się 


niewybredne wcale czasy, pozostawiał bar- 
dzo dużo do życzenia. 

Do Rottersmana uczęszczało bardzo mie- 
szane, a niekoniecznie wykwintne towa- 
rzystwo, o ile jego moralne zalety brać 
będziemy w rachubę. Na ogół lokal ów 
był punktem zbornym dla hulaków i utra- 
cyuszy, dla złotej i pozłacanej młodzieży, 
którzy dia braku innych podniecających 
rozrywek tutaj się wkradali wejściem bo- 
cznem od strony koszar, jak do zakaza- 
nego przybytku grzechu i wyuzdania. Bo 
w czasy owe szansonetka w Krakowie 
była synonimem wszystkiego złego, ko- 
bietą pod względem obyczajowym zayo- 
wietrzoną i z każdego szanującego się to- 
warzystwa jakby wyklętą. 

Po tylu ald wydarzeniach i przej- 
ściach Skower wszedł tam podniecony i 
szczęśliwy, że powoli wrata do dawnego 
trybu życia, do dawnych nawyknień i 
nciech światowych, Zastał tam kilku sta- 
rych znajomych, którzy wprawdzie z tru- 
dnością tylko go sobie przypomnieli, ale 
raz przypomniawszy, do siebie do wspólnej 
zabawy zaprosili. Czuł, jak w ich otacze: 
niu odmładzał się i przeobrażał, jak w 
krwi, w nerwach i w mózgu, dawne na- 
wyczki i namiętności grać mu poczynały. 
Dziwił się samemu sobie, jak przez tyle 


ski obiecał dać więcej —- myślał} w duszy. | śpiewem i tańcami. Na czas zimowy da | lat w takiej mógł żyć nędzy. w takiem 
Ale równocześnie ogarnęło go ciemne, | tego samego celu urządzoną była wielka | poniżenin i upadku. s 
a przykre nezncie: sala, której komfort nawet na ówczesne, (Ciąg dalszy nastąpi). 
Cylindry Pel. Habiga-Borsalino- SKŁAD BIELIZNY P 


Kapelusz 


Chrystys i Ska Wilhelma Plessa 


iz innych 


oe. 1 król, nadw. fabryk, paleca 


Zdzisław Zdano 


Kraków — Hotel Saski, 


a! 
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otoczenia przechodzi w niebieski, coraz cia- 
mniejszy; mgła gęstnieje, wzrok zaledwie już 
przebić ją zdoła. O 30—40 metrów pod po- 
wierzchnią błękit ustępuje miejsca ponuremn 
mrokowi — promienie słoneczne nie są bo- 
wiem zdolne przenikać tak głęboko w łona 
oceanu; ryby przemykają się, jak czarne, 
fautastyczne cienie, dno okrętn wygląda, jak 
wielka chmura w górze. Jeszcze kilkanaście 
metrów niżej i nurek znajd je się w pań- 
stwie wiecznych ciemności, Ohcąc pracować 
nad wydobyciem zatopionego statku n. p. mo- 
si on nciec się do elektrycznej latarni. W 
tych atchłaninch wszelki wysiłek fizyczny ule 
może trwać długo, najdziolniejszy nurok wy- 
trzyma przy pracy zaledwie pół godziny, pa- 
czem daje sygnał, aby go wyciągnięto, Po- 
tężne uderzenie nogą w zlemią onosi ga w 
górę i ułatwia zadania windzie, Blada mu, 
jeźliby rurka gnmawa, dostarczająca powie- 
trza do hełmu, uległa przerwanin; wtedy w0- 
da zalałahy go, zanimhy koledzy zdążyli wy- 
dobyć go na powierzchnią, Nurkowie są prócz 
tego narażeni na innego rodzajn niehezpie- 
czeństwa, na napaść rekina naprzykład, Kie- 
dy ta żarłoczna ryba zbliża się, nurek za 
oBztylot chwyta i gotuje się do walki na 
tmlerć i życie, ciągnąc równocześnie za sznu- 
rek sygnałowy. Tak więc otehłnnie morskie 
poniżej 54 metrów są całkiem niedostępne 
dla człowieka, nawet przy pomocy dzwonów 
i statków podwodnych. Upokarzejący to fakt, 
zwłaszcza wobec pewności, Że w przepa- 
kciach o 2 a nawet 4 tysiącach metrów pod 
powierzchnią, gdzle panuje straszliwe ciśnie- 
nie setek atmosfer, kwitnie bujne życie or- 
ganiczne, mieszkają ryby dziwacznych kształ- 
tów, obdarzane od natury własnem światłem, 
rozpraszającem ponure ciemności, jakie trwa- 
ją tam od wleków. Czy ludzkość zdoła kie- 
dyś dotrzeć da tega zaklętego świata? Obyba 
nigdy. 
na i S eme 


Znaleziona szkatułka 
„Siewcy złota”. 


Na poszukiwanie szkatułki przez „Sie- 
wcę złota“ w poniedziałkowym fejletonie 
porzuconej już od samego rana, wybrały 
się tłnmy osób, przeważnie z inteligencyi, 
a idąc za podanym opisem. dążyli wszyscy 
ulicą Kopernika aż do fortn, potem drogą 
na prawo ku Grzegórzkom wiodącą. 

Tam za budynkami wojskowemi ciągnął 
sią po prawej stronie długi płot drewniany. 

„Nagle“ — pisze autor „Siewcy złota”; 


nu „płot się załamał ku jakiemnó wielkie- 
mu parkówi. Skręcili za tym płotem na łąką. 
Płot dobiega? tam do morn ogrodowego. Mi- 
noli stojące pod płotem drzewo o trzech gru» 
bych konarach t idąc wzdłuż płata stanęli 
przy kładce nad rowem rozpiętej. W prostej 
Jini cztordzieści kroków dalej ujrzeli na 
łączea spory kamień. 

Pod tym kamieniem starzec ukrył srebrną 
szkatnikę”. 

Byla to zatem łączka, położona tuż pod 
murem ogrodn botanicznego. Kamień zaś, 
pod którym leżała szkatułka, znajdował 
się na środku łączki, o kilkanaście kro: 
ków od gościńca. 

Szkatnikę o godzinie B zrana znalazł 


Roman Kraczkowski 


tapicer, zamieszkały m rodziców swoich, 
Szewska 7, zatrudniony w zakładzie pana 
Piszczka, przy ulicy Starowiślnej pod ł. 16, 
i zgłosił się do kasy administracyi o ga- 
dzinie 4 po połndnin po odbiór nagrody, 
którą tamże za okazaniem nasygnaty o- 
trzymał, 


Drugą z rzędu azkatułkę z 
asygnatą na 20 K „Siewca 
Złota" ukryje gdzieś w środ- 
ku miasta Krakowa w nocy 


z środy na czwartek. 

W czwartkowym numerze 
„Nawin* opisana będzie droga 
tajemniczego „Siewcy Złota” 

"Trzecia szkatułka skryta będzie 
na Podgórzu dnia 10 stycznia. 


RWIE 


Uwaga: Wydawnictwo „Nowin“ za- 
znacza, że nikt zostający w jakimkolwiek 
związkn z wydawnictwem „Nowin“, (dru- 
karz, roznosiciel, woźny, członek admini- 
struoyi lub redakcyi) nie może ubiegać 
się o nagrodę, chociażby znalazł szkatnłką 
z asygnatą. 


—ZŁŚooo LS scsi, 


Z KRAJU. 


Z Głogowa piszą nam: Zawiązany u 
nas w połowie września p. r. „Sokół“ roz- 
wija się bardzo pomyślnie, dzięki energicznej 
pracy naczelnika, a zarazem założyciela, p. 
rejenta Franciszka Pilocklego. Dnla 18 gru- 
dnia odbyło się poświęcenie gniazda sokalepo, 
na którą to uroczystość przybyło mnóstwo 
druhów z Rzeszowa, Kolbuszowej i innych 
sąsiednich gniazd. Uroczyste nabożeństwa od- 
prawił ks, druh Adolf Godula. Na koniec 
odegrana kilka sztuczek; z pośród amatorów 
wyróżnił się druh Przepolski. Trzeba przy- 
znać, że dzięki „Sckołowi* ożywiły się tu- 
tejsze stosunki i że nasze miasto zaczyna 
się ruszać, 

Straszny czyn obłąkanej. Żona 
egzekutora urzędu podatkowego w Zatorze 
w przystępie szału zamordowała własną swą 
córkę, pięć dni zaledwie liczącą, wbijając jej 
nóż w szyję. Nieszczęśliwą kobietą odesłano 
do szpitala ćw. Łazarza w Krakowie. 

„Ziwiec* zamiast „Saybusoh”, Con- 
tralne władze rządowe, które z taką wytrwa- 
łośsią niewczesną ohstawały przy cudacznem 
nazywaniu galicyjskiego Żywca „Saybnachem, 
afolgowały w swej energli, Oto w dziennikach 
ustaw I rozporządzeń państwowych spotyka 
się zamiast „Saybusch" nazwę „Żiwiec”, To 
ni“ zamiast „y“ nie jest przypadkowem, ha 
w niemieckich dziennikach ustaw państwa, 
imiona innych miast polskich są drukowano 
bez błędu, chociaż czcionkami gotyckiemi. 


| I 

Zakład tapioersko - dekoracyjny Kaja- 

tana Dndziaka w Krakowie, ulica Floryańskn 

1. 87, poleca komplotne nrządzenia galonów, sofy 

zwyczajne i rozkładane, pokrycia meblowe, mnte- 
race, poduszki, kołdry, portyęry, Branki itp. 

Znana europejska lima „I. Ditmar“ w Kra- 

kawie, Rigrusk |. 18, poleca lampy wszel- 

kiego rodzaju, praktyczna i przystępne w ceni 

śliczna wyroby misjatkowe, wspaniała świeczniki 

i wiele innych przedmiotów. 

kwiat na karnawał poleca sklep świeżych kwisa- 

Y tów Karoliny Miochalskiej przy ul. Szaw- 

skiej 'Tolefon 968. Kwiaty +: zawezo świeże 


w wytwornych wiązankach, bukiety halowe, koty- 
lionowe it p. 


Hygiena i czystość wzmacnia porost wło- 
sów, zwracamy uwagę Pań na Scham- 
pooing Petrole. 


TKACZE <, 50719, 103 wez św. Sriwastra 

otworzyli filię sprzedaży swych wyrobów 

w Krakowie, przy ul, Sławkowskiej i polecają Sz. 

Publiczności swoje sławna płótna w kraju i zagra- 
nicą po niskich cenach. 


Loterya Noworoczna „Nowin“. 


W sobotę o godz. I odbyło się ciągnie- 
nie loteryi rządowych w Wiedniu | w 
Gracu. 

W Wiedniu wyszły następujące nu- 


mery: 
79, 21, 1, 84, 5B. 

W Gracu wyszły następujące numery 
88, 63, 31, 74, 69. 

Te 10 powyżej wymienionych cyfr. przed- 
stawiają zarazem numery wygrywa- 
jących seryi w loteryi „Nowin“ ; 

Dnia 9 stycznia nastąpi zaś ciągnienie 
loteryi w Lincu i Tryeście, które z kolei 
oznaczy numery, wygrywające w owych 
poprzednio oznaczonych seryach. 


Co słychać 


NEST) Kraków 
w mieście? dnia 4 stycznia, 
KALENDARZ. 


Dziś w poniedziałek Tytnsa. Jutro we wto 
tek Kmiliany, Pojatrze we środę "Trzech Króli 
Poniedziałek. 

"Teatr. W miejskim: „III. Koncert Ignacego Pa: 

derewakiego** 
Wtorek, 

Teatr. W miejskim; „Zmartwychwstanie* prze 
róbka z pow. L: Tolstaja, H. Bataillea w -oiu 
aktach, 

Wykłady. W uniwersytecie ludowym (w mali 
moazenm techn-przem.) Wykład dra W, Kozłów 
skiego: „Historya najnowszej filozofii“ 

Zgromadzenia W „Przyjaźni“ (ul. iw. Tr 
masza, 37). zgromadzenie Tow certyfikatystów. 


Interwiew ze szczęśliwym zna- 
lazcą I. szkatułki arebrnej. W so- 
botę po godzinie czwartej popołudnia zgłosił 
się do redakeyi p. Roman  Kraczkowski. 
szczęśliwy znalazca asygnaty, z fachn tapi 
cer, zamieszkały ul. Szewska 7. 

Sympatyczny młodzieniec przedstawił się 
w administracy z rozpromienionem ohliczem 
i tryomislnie potrząsał asygnatą, 

— Czemu się pan tak późno zgłasza? 

- Albo mi ta ucieknie nagroda? — od- 
part szczęśliwy znalazca. — Byłem w robo- 
cie, nie miałem czasu przyjćć wcześniej, 

- Opowiedzźe nam pan, jak szukałeś azka 
tnłki? 

— A no tak. Idąc przed 8 do roboty do 
pracowni p. Płszczka przy ul. Starowiślnej 
wstąpiłem jak zwykle do trafiki pani Mań- 
kowskiej w Sukiennicach, aby kopić gobie 
„Nowiny“. Ozytam po drodze „Siewcę złota” 
i myślą sobie: Ślepy by trafił na to miejsce, 
tak dokładnie w powieści opisano drogę. Nie 
wiele myśląc, poszedłem czemprędzej mlicą 
Kopernika. pod mur ogrodu botanicznego, nk 
łączkę.. i prosto do kamienia.. Odchylam 
go, leży coá w Hzary papier zawinięte: Zna- 
Jazłem szkatnłkę! 

A widział pan iumych szukających ? 

Na łączce jeszcz nikogo nie było. Ale 
gdym wracał do miasta, spotkałem koło ba- 
styonu jaż co najmniej dziesięć osób z „No- 
winami* w ręku, pędzących pod ogród bota- 
niczny. Słyszę, że o 10 było tam za sto 
osób... 

Przyjdźże pan jntra do nas, aby sig 
fotografować, bo zamleácimy w „Nowinach“ 
portrety szczęśliwych znalazców. 

A przyjdą z przyjemnością! 

Ip. Kruczkowski odebrał 30 koron w zło- 
«ie, podpisał pokwitowanie i wyszedł rozpro: 
mieniony. 

Po świętach. Minęły już święta, o 
których od kilku tygodni marzyły dzieci i 
myśleli dorośli. Ba, nietylka myśleli, lecz 
troszczyli się i kłopotali o.. pieniądze na 
święta 1 na ten Nowy Rok. 

— Jmż przeszły! — ubołewają jedni. 


WAWEL“ 


Katedra i zamek po restanracyi przez dra J, Źuławskiego i Jórefa Nekandę Trepkę. — Kolorowe ilustracye St. Ton- 
dosa i Henryka Tziembły. Cena 8 koron w oprawie w płótno angielskie. Dzieła tak ozdobnego, obrazującega w po- 
pularny sposób nanzą świętość narodową, literatnra nasza nie posiada, Do nabycia wa wszystkich księgarniach, 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 
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wzdychają z ul- 


Nareszcie przeszły! 
ką druday, 

Tych, to minione święta wspominają z ża- 
lem, jest hezwątpienia znacznie mniej; ogro- 
mna większość czuja po owych oczekiwa- 
nych śwlętach... przygnębienie. 

Nle mówlę o tych, których trapią nustęp- 
stwa nwlożyć w jedzeniu, a zwłaszcza w pi- 
clo; lecz o tych, którzy popełnili naduży i 
ukonomiczno, a takich są tysiące, „Na świę: 
ta" brało się zaliczki, pensyę z góry, bu, 
zaciąęgało pożyczki z wielkim trudem; Święta 
przeszły... w kieszeni pustki, Jab, co gorsza, 
kwity lomhardowe,.. 

Święta, które miały być dniami wypoczyn: 
ku i godziwej rozrywki, stały się dia wielu 
źródłem nawych kłopotów. 

Oo gorsza, nauka wbrow  przysło: 
wio w las idzie I to sama powtórzy slą 
przy następnych ńwiętach! 

Znów żałuję, że nie posłuchałam rady 
męża De AO ne OC ac 
«posia Namawiał, za względu na daść 
trudne położenie, świąt „nio wy, rawiać..." 
Nie mogłam się nu to zgodzić, wydaliśmy 
taką sumę pleniędzy, która nam zrobl wiel- 


ką różnic, napracowałam się, namęczyłam 
przygotowaniem i przyjęciem gońci i te 
raz muszę przez kilka dni wypoczywać w 
łóżkn, a mlesiąc oszczędzać, aby budžet 
przywrócić do równowagi. Ale to już raz 
ostatni! 

"ak, ostatni. aż do najbliższych świąt 
wielkanocnych, które przypadają z począt- 


kiem kwietnia. 

Teatr ludowy. W dzień Nowego roku 
odegrano „Trójkę hultajską* z pp. Strzelec- 
cklm, Kalinowskim i Fligłem w głównych ro- 
Jach. Wyróżniał się p. Strzelecki jaka szewe 
Warsclianer, Mianowicie jego kuplety bardzo 
slę padobały. Panna Molska awansowała już 
na tak wielkiego benjaminka publiczności, że 
sama joj wyjście na scenę wywołało burzliwe 
oklaski. Na Sylwestra teatr ludowy hył zam- 
kuięty, Dlsezega ? 

Z literatury nowoczesnej. W ksią- 
Żeczes, Tozdawanej przez listonoszy na Nawy 
Rak, znajdujemy następującą  wierszowaną 
perełkę: 


Taniec pułku, 
*pańcowała ryba z rakiem 
J pietruszka z pasternakiam. 
Cebola się dziwowała, 
Ža pietruszka tnieawała. 
Adzia? w gotowaniu, 
Maotorlinck mógłby Blę śmiało pod ten 


wiersz podpisać, A także dobrzeby było za- 
rządzić nad nim krytyczną konierentyę lite- 


racka. Już sam tytuł zasłaguje na komen- 
tarz A końcowy wyraz poematu możnaby 
zastąpić bardziej popularną 1 łatwiejszą do 


odpzokania waryacyą. 


Kradzież w Muzeum ks. Ozarto- 
ryskich. Dnia 18 grudnia skradziono w Mn- 
zoum ks, Ozartoryskich dzbanek wyrobiony 
2 drzewa koloru szarego, z uchem, przy któ: 
rem na obrączce ukówka z napisem: „Filipa 
V", Na zewnątrz dzbanek wyklejany drobne- 
mi kwiatkami z masy papierowej. Dzbanak 
wu, wyroblony z drzewa amorykańskiego, od- 
znacza sią nadzwyczajną lekkością. Za od- 
niesienie lub udzielenie wiadomości o kra- 
«lzlonym przedmiocie do muzeum wypłaconem 
zostanie ntosowne wynagrodzonie. 

Miły poozciarz. Oficysł pocztowy Ro- 
manowski, zajęty na głównej poczcie przy 
kspedycyi listów, ma ciekawy bardzo spo- 
sób traktowania stron, mianowicie jeśli są 
one pochodzenia plehejnszowekiego. 1 tak wa 
środę do pewnego odbiorcy listów mrzydo: 
wych, kłiry da binra tego dwogwiazdkowega 
dyguitarza wszedł w niestosownej chwili, 
krzyknął na głos: wynoś się, bo cię stąd wy- 


rzucę, ty durniu! ty gałganie! 
e. k. fonkcyonarynsz, nieprawda ? 

dalicyjscy pedagodzy. Skarżymy 
mię na przeciążenie młodzieży gimnazyalnej 
zbyt wielkim materyałem naukowym, zwoła: 
jemy anklety w tej sprawła, wnoslmy inter- 
polacye, a równocześnie w głmnazyum św. 
Anny w Krakowie jeden z katechetów zadaja 
uczniom do pisemnego opracowania w domu 
tematy w guście jak: „Stosunek mojej wiary 
do mojej moralności”. Pomijąt tę okoliczność, 
%e katechatom nie wolno obciążać uczniów 
zadaniami plsemnemi z nauki religi, zachodzi 
joszcza kwostys, który uczeń VII klasy gim- 
nazyalnej jest w stanie na temat powyższy 
bodaj parę oryginalnych, a mając 
zdań sklecić, 

Į jeszcze jedna sprawa. Pisaliśmy nieda- 
wno a napadzie ucznia z UI, gironazyum na 
pewną panią wieczorem na ulicy, która na- 
pastnikowi, broniąc się, zdarła czapkę I zło- 
żyłu ją w naszej redakcyi. Ońwiadczyliśmy 
wtedy, ża czapka, adres napadniętej pani i 
opis uczoja są da dyspozycyi. Rzeqz ta radcy 
Sołtystkawi, dyrektorowi ITI. gimn. wydawała 
mię jednak zbyt błalą, a może i zbyt natu- 
ralną, aby się nią zajmować i przynajmniej 
podjąć próbę dania zadosyćnczynienia obrażo- 
noj kobiecie. 

Pierwszy bal majstrów krawiec- 
kich w Krakowie na dochód podupadłych 
krawców, ich wdów i sierót odbędzie się w 
sobotę dnia 30 stycznia 1904 r, w salach 
hotelu saskiego, Za komitet: J. Kaseszak. 

Ze stow. katol, służby. W dniu 10 
bm. w niedzielę, odbędzie wię walne zgroma- 
dzenia członków tegoż stowarzyszenia o godz. 
9 wieczór w lokalu przy ul. Brackiej, parter. 

Nowy teatr prowincyonalny. P. 
Władysław Sowiński, były artysta sceny war- 
szawskiej i poznańskiej, zebrał stałe towarzy- 
stwo artystów dramatycznych, celem dawania 
przedstawień teatralnych w prowincyonalnych 
mlastach Galieyi. W skład towarzystwa wcha- 
dzą najlepsi artyści teatrów prowineyonalnych. 
"Towarzystwo posiada fnndusze, Towarzystwo 
przyjęło nazwę „Teatr Rozmaitości“. Sekre- 
tarzem toatru został p. Janusz Zarndzki. 


Bezpłatna wypożyczalnia kaią- 
żek w administracyi „Nowin“ za- 
opatrzona w wyborawe dzieła z li- 
teratury polskiej, niemieckiej, fran- 
cuskiej i angielskiej otwartą jest 
dla abonentów we czwartki od 5 
do 6 i w niedziele od 10 do 12. 


Biuro bezpłatnej porady pra- 
wnej dla wszystkich czytelników otwarto 
w lokalu Redakcyi „Nowin* w poniedziałki 
i czwartki od 4—6 po południu i w niedzie- 
lę od 10 do 13 przed południem. 


Ze świata. 


Ładny profesor. Żywą senzacyę w 
wyższych sterach Berlina budzi ohocnie are- 
sztowanie profesora szkoły technicznej w Ohar- 
Jottenburgn, Maurycego Meyera 1 jego żony 
pod zarzutem oszustwa. Mayor, liczący Jat 68, 
dość znany motor, ożenił się przed dwoma 
laty z 40-letnią éplownczką 2 „Cafó-conegrt”, 
panną Friedą Brneun. Para ta, nie posiada- 
jaca żadnego majątku, prowadziła bardzo we- 
nole życie, wynająwszy wspaniałe mieszkanie 
i urządziwszy je kosztem 50,000 koron me- 
blami, kupionymi na kredyt, mieli liczną słn= 
%bę, powozy, m pani Meyerowa strolła sią w 
suknie, z których niejedną oceniano nn parę 
tysięcy koron. Państwo profesorstwo przyj- 
mowali u siebie dużo gości z wyższegn towa 
rzystwa | odwiedzali najwięcej w modzie bę: 
dace miejscowości kuracyjne i marskia kąpiele. 
Salon ich stał się wkrótca, jeżeli nie najele- 
gantszym, to najwięcoj poszukiwanym w świat- 
ku, w którym lubią ale hawić, Damy lekkich 


Przyjemny 


obyczajów spotykały sią tam z bogatymi mło- 
dymi ludżmi, n podobno jedną z strakcyi sa- 
lonów profesora była także gra w karty. Po- 
mimo tajemniczych dochodów, państwo Meye- 
rowie byli zawsze w kłopotach pieniężnych. 

Kupowali na kredyt kosztowności i odsprze- 
dawałl je zaraz za gotówkę, zaciągali ta i 
ówdzie pożyczki, ale pieniądze zdawały się 
topniać w ich rękn. W przeciągu paru mie- 
slęcy zrobiono Im 80 razy zajęcie ruchoma- 
ci, kiedy jednak przychadziło do licytacył 
w mieszkanin ich nie zastawano nie prócz 
starych gratów bez wartości, Zdesperowani 
wierzyciele prześladowali na ulicy swolch 
dłużników, którzy salą przenieśli do hotelu, 
przeklinali ich, obrzucali błotem i w końcu 
oskarżyli w sądzie o osznstwo, Równocześnie 
prokuratoryn wdrożyła przeciwko nim docha- 
dzenia z powodu „Bzerokiej* a bardzo nla 
Mecującej z moralnością zabawy w ich aalo- 
mach... w czasie, kiedy je jeszcze mieli 4 na- 
stąpiło arosztowanie obojga małżonków, Dłn- 
gi ich, jak utrzymają, dochodzą do miliona 


koron. Proces, w którym oprócz głównych 
bohaterów, stawać hędzie wiele osób, prze- 
ważnie „obiecnjących* młodzieńców, z wyż- 


szych ster berlińskich, 
ciekawie. 

Brat i siostra małżonkami. Pismo 
rumnńskie „Egalité“ opowiada o strasznej hi- 
storyi, jaka się zdarzyła obecnie wśród ży- 
dów w Rumunii, Przed dwudziesta sześciu 
laty młody żyd, Mordka Izakowicz z Jase, 
stolarz z zawoda, ożenił się z panną Małką 
Szumesówną z tegoż miasta. W rok po ślu- 
bie zabrana młodego małżonku do wojska i 
wysłana go na wojnę, która się wówczas to- 
czyłu mlędzy Rosyą a Turcyą. Przed odja- 
zdem na pole bitwy, rodzica Aałki prosili 
męża, żeby dał rozwód żonie, mimo, że spo- 
dziewała się niedługo potomka. Mąż zgodził 
się na rozwód, ponieważ w razie zaginięcia 
śladów po żołnierzu, żona nie mogłaby nigdy 
wyjść za mąż powtórnie. Po wojnie młodzie- 
nłec powrócił do Bukaresztu, gdzie poznał 
dziewczynę Dynę i ożenił się z nia. Urodził 
im się też syn Ber, którego ojciec wykształ- 
ci} potem równleż na stolarza. W roku ze- 
szłym młody Ber poznał sierotę baz ojca i 
matki, bardzo ładną dziewczynę. Nie badając 
bliżej jej pochodzenia, ożenił się z nią, wzią: 
wszy tylko ślub żydowski bez ńokumentów. 
Gdy po pewnym czasie miało im się urodzić 
dziecko, ojeiec zaczął czynić starania o me- 
trykę urzędową Żony, by sporządzić klnb cy- 
wilny. Wtedy dopiero wyszło na jaw, że mâ- 
tką tej sieroty była owa Małka, z którą mąż 
się rozwiódł przed wojną. Gdy młodu Dyna 
dowiedziała się o tym strasznym wypadku, 
rozpacz jej hyła tnk wielka, że wroszcie bio- 
dna sierota straciła zmysły. Młody mąż roz- 
ehorował sią ciężka, m ojciec usiłował sobie 
życie odehrać, ale chybił, n ludzie potem nia 
duli mu dokonać samobójstwa, 

Walka z obłąkanym w tunelu. 
Pisma londyńskie donoszą: W tych dniach stra- 
szną chwilę przeżyła misa ©. Goss, która noc- 
nym pociągiem wracała do damn z wizyty u 
swoich znajomych w Alsager. Wkrótce po 
opuszczenin stacyi, pociąg wjechał w tonel 
niezmiernia dłngi. Panna Goss znajdowała sią 
mama w przedziwle drugiej klasy i czytała 
książkę, kiedy na raz w oknie przedzłała zo- 
baczyłn twarz mężczyzny tak dziką, ża za- 
drżała. Twarz ta zniknęła, lecz po chwili 
panna (oss usłyszała, jak ktań skrycie otwie- 
rał drawi jej przedziałn (angielskie wagony 
zachowały do dziś dnia stary typ, czyli ka- 
kdy przedział ma drzwi po obu atronach) — 
poczem do środka wskoczył mężczyzna, który 
usiadł przy niej i za chwilę pochwych ją w 
swe ręce. 

Groza sytuacyi był: tem straszniejszą, 14 
aż nadto jasnom było dła napadniętej dzław- 


zapowiada 8lę bardzo 
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"xpny, ża miała do czynienia z obłąkanym 
ołowlekiem. Ruchy jego i słowa bez związku, 
wszystko mówiło o tem wymownie. Jedynym 
ruiunkiem dla niej był sygnał nivbozpieczeń- 
stwa, gdyż huk straszny kół w tunelu tumit 
jej krzyki o pomoc. Lórz obłąkany w tej 
samej chwili, kiody chciała dać nygnał, chwy- 
eit ją za włosy. 
Miss Goss, któru uprawiała gimnastykę, 
i hranita. się długi czna skutacznie, lecz waryat 
silnem uderzeniem w skruń nozbawinł ją eo- 
rez bardziej przytomności, tak, że wreszcie 
udało mn się obalić niozzczęśliwą ofiarę na 
1adłogę wagonu. Siły panny Goss wyczerpały 
klę przez ten cza». Wówczas wpadła jej 
zbawczu myśl do glowy, aby mu ofiarować 
wuzystkie kosztowności i pieniądze, byle go 
(ytka nłsgodzić. 

To poskutkowało Obłąkany wziął to, 
mu dala, a zrenlizowawszy sobie widocznie 
w głowie ten fakt, że jnż minęli tunel i że 
pociąg wkrótco stanie na pobliskiej stacyi, 

wyskoczył z wagonu. 
3 Was Goss ostatnim wysiłkiem woli podnio- 
słn uię z ziemi i szarpnęła zs sygnał niehez 

» pieczeństwa. Pociąg stanął, Dziewczyna była 

UTS1OWANA. 

W tym samym czasie policya szukała w 
akoliry zbiegłego z zakładu dla obłąkanych 
w Ohoddleton waryata, nazwiskiem Flynn. 


Menelik przeciw handlowi mu- 
rzynami. Negus-Menelik kazał ogłosić wo 
vrzyatkich prowincyach Abisaynii zakaz ban 
dln murzynami w następującymi dosłownym 
twkieie: 

è Aazkazem przed kilku miesiącami ogłoszo- 
nsi we wszystkich prowincynch zabroniła już 
tanilln ladźmi galas. 

„Krzała również obwieścić, ża winni prze- 
atapatwa tego zakazu będą wygnani z pai- 

lecz wy nie chcieliście zaprzestać utrzy- 
mswania Imlzi tiullas w niewolnietwie, 

Orè dowiedzeleż się teraz wszyscy, któ 
gyen mayłapio się na goracy aczynkn. 
odua mie bedziecie jak dawniej skazani nu 
grzywne, lecz nkarani na własnej osobie, to 
jest. is zastosowaną będzie kara plag chAs- 
294 


Wyrok Salomona. |rzel sylem minj- 
skim w Southwark rozegrał nię przed kilku 
luintni = proces, który ku uelesze obe- 
nych słuchaczy zukończył się wprost salomo- 
owym wyrokiem. Pewien skład herbaty wy- 
torgs} skargę przeciw magazynowi ubiorów z 
Jowału "e prayjęcia 600 paczek herbaty. 
Meerzyn ofarowywał zwykle tę herbatę awaim 
eilbiorcom, jaka podarunek noworoczny; obn 
enle nie przyjął przowyłki, twierdząc, że zbiór 
z reka LAQA jest zuncznio gorszy, jak w lu 
tac poprzednich. Sędziu przesłachał oskurży- 
riala € ohwinionego, potem zuś wszystkim, nie 
słączając świadków, kazu? opuścić palę, Słu- 
sądowi otrzymal! wtedy nakaz zgatować 
ihat a obw sort pod okiem i dozorom cae 
Ino trybunału, Cily jnż herbata była gotową, 
slzia prosit kolejno obio strony i świadków, 
siy wypili po dwia tliżanki herbaty, | wła- 
ieiel magazyn i jego pomocnicy, a nawet 
zaproszony przez niego rzeczoznawca ośwind- 
«zili wię stanowczo za jednym rodzajem. 
Mulej przyjemna była ich zdziwionie, gdy do- 
aie ziell się, Ż0 jast to właśnie kwestjonowa- 
ns sortu z roku 1903, Wobec takiego wyni 
ku próby, sqdzia zachęcił strony walczące do 
zody, przedkłaeńając właścicielowi magazynu, 
jowinion mig cłoszyć, nahywając herbate, 
ka nawet jemu samemu tak smaknje, 


e 


Rewolucya w cesarstwie Saha- 
wy. Jeszcze diy na dobre nie utworzyła no- 
%aai=twu, i już historya jego ma do za- 

J pisania pierwszy rewołucyę. Podniosła jy za: 
tg statku (I ebnukdyega), UWSRTZA "RED na 


pokładzie z chwilą, gdy z powodu zatargu 
Lohaudyegu z a4dami tranenskimi, kazał on 
adjąó za statku flagą [racuską a wywiesić 
argentyńską, Bunt wybuchł w Palmas, gdzie 
stał na kotwicy statek cesnrza Sahary, osła- 
wiona Frasqnitta, Konsul francuski zajął się 
wrprawieniem zbuntowanych marynarzy do 
ojczystej Francyl, 

Tak wraz z flagą stracił statek t załogę. 


Telefonem i Telegrafem. 


Nominacye. Odznaczenia. 
Lwów, 2 stycznia, „(iazeta Lwowska“ 
ogłasza, Cosarz zatwierdził wybór Stani- 
sława Tędrzejowicza właściciela dóbr w 
Jasionce na prezesa i dra Rodryka Alsa 
adwokata w Rzeszowie na zastępcę preze- 
sa Rady powiatowej w Rzeszowie 
(mina miasta Radymna nadała Augu- 
słowi Szezurowskiemu radcy namiestnictwa 
w Jarosławni obywatelstwo honorowe. 


Przyjęcie u prezydenta Łoubeta. 

Paryż, 2 stycznia, Wezoraj odbyło się 
u prezydenta Loubeta przyjęcie ciała dy- 
plomatycznego, Nuncyusz Lorincelli w prze- 
mowie swej wskazał na to, że w r. 1903 
ogół stał na stanowisku powszechnego po. 
koju, do czego w znacznym stopniu przy- 
czyniła się Francya. Mowca wspomniał 
także o śmierci Leona XIII Prezydent 
Loubet w odpowiedzi podniósł, ża Fran- 
cya nie zapomni. iż cały świat cywilzo- 
wany przyczynił się do dzieła pokoju, któ- 
ry był dziełem rządów innych także państw. 
Mowca wspomniał o traktatach rozjem: 
czych i o Śmierci Leona XIM i wyraził 
życzenia dla obcych panujących. 


t Księżna Matylda Bonaparte, 
Paryż, 2 stycznia. Wieczorem zmarła 

księżna Matyldn Bonaparte, w wiekn lat 88, 
(Księżna była córką brata Napoleona I-go 

Hisronima. a kuzynką Napoleona III. 

m mąż za Koswanina Demidova, 

addu się 6 żyła w Paryżu. Salon jej 

stenn? juko pimkt zbarny literatów i artystów), 


Požar teatru Iroquois w Chicago, 


Po pożarze, 
Chicago, * stycznia. Teatr Iroquois 
wygląda zewnątrz niezmieniony. Nad fron- 
tem teatru widnieje zupełnie nie uszko- 
dzona głowa indyanina. Trupa teatralna 
składała się z 300 osób. Na przedstawie- 
mia obecnych było 2.000 osób, z czego 
1740 miało miejsce siedzące. Kilka wyj 
bezpieczeństwa było zamkniętych drzwia- 
mi żelaznymi. Nikt nie postarał się o 0 
twarcie tych drzwi Widzowie usiłowali 
daremnie drzwi te wywalić. Przed teatrem 
nie było żadnego pompiera. który mógłby 
wozwać straż pożarną. Na telefoniczne 
wezwanie przybyła 100 lekarzy i 150 do- 
zorców chorych. księża udzielali konają- 
cym błogosławieństwa. 


Mądry Amerykanin pu szkodzie. 

Chicago, 2 stycznia. Major (burmistrzi 
miasta: zarządził zamknięcia 15 teatrów. 
których budynki nie odpowiadały przepi- 
som ze wzgłędu na bezpieczeństwo publi- 
czne. 

a reszłowunia. 

Chicago, 3 stycznia, Aresztowano Mc. 
Mulena, kierującego ofektami świetlnymi, 
oraz właścicieli teatru Iroquois Davesa i 
Coversa i jeszcze 6 funkcyonarynszy ter- 
tru, pod zarzutem pomocy w zabójstwie. 
(Aresztowania takie mają na celi pewne 
zadośćuczynienie opinii publicznej, ale pro- 
ces kończy się potem uwolnieniem! Tak 
byłu i w Wiedniu z dyrektorem Ringten- 
tru Tannerem. .) 


Objawy reepółoeucia. 

Zewsząd miasto Chicago otrzymuje te- 
legramy z wyrazem współczucia Między 
jnnemi telegrafował burmistrz wiedeński. 
dr Taeger; naturalnie także cesarz Wil- 
helm telegratował do prezydenta Roose- 
velta. 

Widmo wojny rosyjako-japońskiej. 

Londyn, 2 stycznia. Dzienniki wyia- 
żują się pesymistycynie o położeniu na ila- 
lekim Wschodzie i sądzą, że zaastrzenie 
koniliktn jest uienniknione, 

„Daily Mail" donosi z Mally, że 5 tor 
pedowców rosyjskich. które tam były w 
naprawie, otrzymały nakaz wyruszenia. 

„Daily Graphic” donosi ze strony bar 
dzo poiniormowanoj, że rząd rosyjski przy- 
gotowuje odpowiedź dla Japonii i że od- 
powiedź ta przyspieszy rozpoczęcie kroków. 
nieprzyjacielskich, mimo, że Anglia i Fran- 
Cya z całych sił popierają, zachwiane kon- 
a w drodze pokojowej. 

Waszyngton, 3 stycznia, Zastępca e- 
kretarz stanu otrzymał doniesienie od po: 
słów Stanów Zjednoczonych, że państwa 
emropejskie są zdania, iż wojna pomiędzy 
Rosyą i Japonią moglaby być ominiętą 

(Telegraf co chwila przynosi wieści na 
zmianę: raz. że wojna nieukniona, ta Znów, 
że da egnać. Wszystkie te opinie 
są subjektywne. Zwracamy uwagę na nasz 
artykuł na str. 2 


Z ostatniej chwili. 


Z Uniwersytetu. Docont dr Mańkow- 
ski zamianowany zastał nadzw. prof. dlo fila- 
logii indyjskiej. 

Losy krakowskie. 18 ciągnienie lo- 
sów krak. pożyczki premiowej zaczęło się w 
sobotę. Komisyę składają pp. Friedlein, radcy 
Grodzicki i Drohner, notarynsze Klemensiewicz 
i Niemczewski. naczelnik nddziała rach. Goetze 
i urzędnicy mag. pp. Boczkowski i Karpiński. 

Głównf wygrana 50000 K padła na nu- 
mer 26280, będgey w posiadaniu pownej ku- 
poowej żydówki we Lwowie, 

Z dziennikarstwa. We Lwowie wy- 
szedł pierwszy numer dziennika p. t. „Dzień“ 
pod rvdakcyą p. 4. Bornsteina, araz tygodni- 
ku „Citos Rahotniczy* orgunu partyi socyalna 
demokratycznej. 

Konsorevum, złożone z dra (hrumca, Ła- 
aińiskiego i p. Beaupré nabyło od p. Rogoszo- 
wej „Otos Narodu“ za ceny 6000 zły. z oba- 
wiązkiem spłaty dłagów tego wylawnictwa. 


Prosimy odnowić przedpłatę! 


Prenumerata miesięczna wynosi: 


Na prowincyi . . . . Ik, 50h. 
W Krakowie i Podgórzu 1k. 40 hb. 
Za odnoszenie do domu dypłaca się tylko 20 bal, 


Premia bezpłatne: 


Każdy nowy abonent miesięczny 
otrzyma na żądanie piękne Album 
Sokola z 80-ma ilustracyami. 


5 ażdy, kto zaabonuje „Nowiny“ na 4 
miesiące, otrzyma do wyboru bezpłatnie 
wysoce interesującą fantastyczną powieść 
H. G. Wellsa „Gdy śpiący się zbudzi” 
z 10-ma ilnstracyami, albo wielce wesołą 
i zabawną nowelę „W naszej letniej 
atolioy" w ozdobnej okładce. (Na koszta 
przesyłki. książek uprasza się przesłać 20 
halerzy). 

„Nowiny“ są najtańszem, niezawisłem, 
wszechstronnem pismem polskiem. Na pro- 
wineyę ekspedyowane są pociągami połn- 
niowemi, przychodzą zatem najwoza- 
niej ze wszystkich pism 


Przybory do szycia 


i haftu : 


RĘBSKI i Ska, ul. 


Wełny, Bawełny, Włóczki, Rękawiczki, 
czochy wełniane i bawełniane polecają STEFAN PO- 
Grodzka |. 2. W niedziele i święta zamknięte. 


Kamasze, Poń- 


M 


4 NA KARNAWAŁI 


polaca w wł 'kim wyborse (504-136-800) 
Wachlarze gazow: i z piór strusich, 
| Rękawiczki, szale boa białe, 
P.riumy, wody, pudry, szpilki itp. 
ków, 


Anastazy Frorncz Fłoryańska tz 


śagazyn towarów wschodnich 


|Dr Nieć 8: S-ka 


| w Krakowie, Rynek Nr 25, poleca 


| wyroby ręczne perskie, mrsskie, indyjskie, chdiskio, 
ji 6 i bośniackie, nadające się do użytku 1 na 
podarunki imieninowe, rrodzinowe, ślubne itd 


\dzu, posrebrzane 
i złotem w stali. 
ma, ze stunitnł 
papioyaśnice, breloki, 
y. wazony, lusterku, 
bransoletki, danm ki, 
Ppmszki, apinki i kolozyki, tace © *kczacgjne. sórwis na kawo 
i herbatę, fajki stambwłakie. zajczarnie, tuburety i t. d. 
y wschodnie arehrem i złotem na jodwabin, ouknie, gazie, 
auawie, chustki, szaliki, sza», krawaty damskie, jagluki, 
lawki, paski, torebki, pantai, serwety, kapy  pudusaki, 
mturawki, dozy, pizdy du sukien, mpiikacye, bufty dekors 
„ine. Jedwabne. półjciwabne i bawołniane o wschodnich 
orach bezy (materya) bośni» «le i brozamskie na tnalely 
a balowe, wizyt «e i letnie 

Wazyatka oryginalne wschodnie. Powyższe artykuły 
(w wielkim wyborze i «+ najniższych cen.  (485-6-) 


wzolowane i rzeźbione w mó lzi i mosi 


1 pozłscnno, inkruutowanć brebron w drzew 
E 


hryki, ram 


7) SCHAMPOOINGŃ 
fj: PETROLE: == NN 


á czyści, zapohlega wypadar = I razdwajanlu włosćw 


+ 
% Wiskida Remi, Kraków, Plac Waryacki 
r 


~ Perfimerye. — Fabryczny skład grzebieni. 
[A 
| 


| JŻA 
„K L U Z Rubber Cie w 26 fanon , polece 
| = MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskieg« i Polakiewicza 
w Krakowie, ul. Fioryańska |. 13. 


PETERSBURSKIE 


Rusin, American. Indio. 


Znany zakład koszykarski 


R. Lipschütz veo 


iwtniejąc od r. 1880 przy ul Sławkow- 
wklej zos ut przeniesiony x dolem l. 
pażdzier wa b. r. na tę semą ulicę pa 
tej samo «tronie L s 4 1. p., naprzeciw 
Gzand-F stolu o 1 czem zawinda- 
matni Sr P. T, Odbiorców. (481-24-26) 


J Reqdowo „prawniona 


[FABRYKA WOD MINERAL *YGHI SZTUCZNYCH 


SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


w Krakowie, ulica ćw. Gertrudy 1. 4 
wyrabia pod kontrolą Komiayi Pr--mysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone przez to: . owarzystwo 
Wody mineralne, odpowiadające skladom chemłoznym, jak: 
Wyda bilińska, Gieshneblerska -ultersku, Vichy, Maryen- 
badzka, Wov'burg, Kisaingen, tuć*oż specyalne lecznicze, 
jak: Itową, bromową, jodową, relazistą, kwaśną. orsz wody 
lecznicza normalne s przepisu prof. Jaworskieg. 

i Urzędaż crąatkowa w aplekach | drognerysch. Cenniki 
żądanie trnncd, 


| Zakład uoa 


NOWINY" z" £ Ania + stycynie 
ratni Perkale, Batysty, Płótna | Sxyrtyngh 
Materye wełniane Bieliznę stołową ialtanąośą > > 


wlasnego wyrobn, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne ņpaleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1 6081654200 


Zlecenia somiojscowe wyayła się odwr. pocztą, W niedziele i święta aklcp zasnknięty 
CE Ceny niskie, atale. ss 


Í K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 
Krupówki I. 36, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko° poleca Sz, P, I. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów aipakowych, herbaty, 
Wyrobów nkórka! przyborów toaletowych, do szycia, baitu i robót ryozoych, blelisnę roysllej, 
tri watók, rękuwiczek | kałomzy, życzliwym | łaskawym względom. Ceny krakowskie, 62-16 


"a. ||| ma 
TE "r 1: 7 


Raz. 
Przez Wyk. e. k. Widze rzijdowe antoryzowauna 
BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emer. rotmniatrzn 


A. KORNBERGERA Willa Wandy, ul, Stachowskiego 15, 


udziela wyjaśnień í wakezówek we wszyntkich uprawach, do 
tyczncych służby wojskowej. I sporządza povpicaznie i mia 
renia wszelkie odnośne podan: Biura zołntwin również 
podania ufloerów w nprawnch zawierania meżłeńctw i w 
sprawach dworskich, podania do tronu, podania o pozwolenie 
denia konwarsył 4 podniamionin kanoyj małżeńskich ( t p. 
Z wojakowem binrem informacyjnym pałączony jest o k 
readowa upoważalcny Zakład R hkowa. naukowy oras 
'ensyonat — re; le od tnis 
EK epekty wysyla się na żądanie odwrotnie 


SKŁAD HERBATY 
KARAWANOWEJ 


RODUS 


ul Batorego 18, parter, 


polecá r; znaną z dobroci 
herbatę przewyłeru jęcą 
inne po bardzo niskich ce- 
nach od 50 bal, -- Sprzeduż 
częściowa Inkża u pp. A. 
Fkórczewiki i Polakiewioz, 
ul Floryańska 18, Cenniki 
na ądanie darmo I opłatnie, 


e e 

Ważne. 
skład +uRyef owngów 

S. KRAGENA w PODGÓRZU 


DM 


Kaja iękazy 
ebowy Jana Wolnego 


p lny w Krakowie, [EA 
| posiad: acy PL ję trumien. -- Wielki w 
r trumien meialawych i z drzew: 


K 
Główny skład ul. św. Tomaszu. !..4,, tuż przy placn Szo: 
r. BBI. — Filia przy ul. Koperoika L. 
poprzeby od najskramn. do najwspaniali 
panktoalnaścią. v=bylająa pozawtałuj rodzinie 
w. — Zakład podejmuje sie przewozu 


ZMIANA LOKALU. 


| K. RZĄCA i CHMURSKI || 


1 sprowadzanie zwłok ze wszystkich krajów Europy 
Ceny możliwie najniżase, ns łądanie spłata ratari mienięczn, 


Oprawia obrazy, sztychy, 
Premie Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
w siylowych ramach szybko i najtaniej. 

HANDEL DZIEŁ ARTYSTYCZNYCH 


pod firmą 


Henryk Frist, Kraków 
ul. Floryańska 1. 37. 402 1 10 


„ jesień i zimę pole a Ma- 
A gazyn Mód Kaneluszy 
damekich, oraz przyjmuje de ulitr: 
vania i przorahiania 

POŁLEROWA, Kra 
Grodzkn I 8 


ślubne złote wykonojej 


ObraGZKi mojtaniej a ze prawi 
rowanie tycbźe nic nio Jiozy. 
S. Żołdani iubiler 


Kraków Mikołajska 26. 
(GTI 4-860] 


Jady 


w Krakowie 
poleca wyłączny Skład najlepszych 


Serdaków 


futrzanych, damskich i męskich 
z pierwszorzędnej pracowni (rarłuuza i KMusnierza 


* Kawiadomiam Sz P. T. Puli 
caność, iż dniem L listopada b 
przeniodem uwój Hurtow AR 
Skład Kart ilustrowanych, 
materysłw pińmiennych $ towa 
rów gelunteryjnyth z al. Diotlow= 
mziej va ulicę Gradzką 60, 
poleca wię w wielkim wyborze 
Nowo: w kartach korespoden- 
oyjnych, Tawinszuwań imienin, 
Bożego Narodzenia i Noworcoznych 
pocztówuk, Szopki od akromnych 


"aj 
4 

i 

le nojwykwintniejszych. Zwracam 
uwagą, żu każdy kupujacy umnie 
'owaro ge | kar, dostaja prasia 
a 

A 


> kart ilustrowanych, zaś każdy 
topująci xa 2 kor dostaje gratis 

là kart. Wazalkie towary aptzy- 

daję o HO} taniej, nik wszędeio 
Począwszy już od I-go centa ru è — 


na u mnin dostac ładną karte 
j 


ilnsrowani. Adoll DUCKER 


Kraków, Grodzka 60. Kalsk:$; 

kurt zm 10 kor. wysyłam za 7a 

liceką. zn nadesłana Ak n monitu 
(589-15-23) 


HANDEL 
LEONA SYKUTOWSKIE8DJ 
Kraków, ulica Szewska |, 21. 


poleca obecnie majiwie/szu 
Daktęle, Figi. Prunetki Śliwai. 
Powidła. Marmolads nworowe, 


OQwóte anezi na kompai, 
owa mame | iame, . 
a, Komgoty. honfiln=y, 
graspy przedni, (lągórka 


kie lewars ! 
ouiakt, iVi 


Jana Kłosińskiego w Kętach. 


mą pe Twe w 
- pon mrm. 


Nik 


aa 


Studentów 


dwóch, z gwacan, za dobry 
skatók w nau! przyjmę 
Wiadomości udziali 7. Paderewski 
Kraków, Florguuska | 1 
aaia 


Na śluby! 


Powozy i Remizy na 
śluby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najfaniej 
w Krakowie (200-80-150) 


P. GUZIKOWSKI 
Grzegórzki 41, telef, 336 


Zastawione brylanty 


perły, złota, srebro i inne 
klejnoty wykupuje się bez- 


z dnia d stysznia 
KN Ea 


płatnie, colom zakupna po 
najwyższych cenach. 

M. Branner, ul. Szpitalna 9, 

134 jubiler. 137-400 


Za darmo 
swoje towary nie oddaję, lecz 
sprzedaję takowe tylko za I 
kor. tygodniowo, lustra, zc- 
gary, obrazy, dywany, por- 
tyery itd. Arnold Fallek, Pad- 
górze, ul. Kalwaryjska 1.4, 
pod złotym orłem. (543-13-27) 


= RiEs KRAJOWY = 


ouw ANTONIEGO TABORA 


obuwia 
w Krakowie, róg áw. (Gertrud 
Zielonej, 674 17 


mgkie po 4 zir. 50 ct, 
po ä złr. KO ct. oref driecinne. 


Rządrom uprawniona pierwsza 
krakowska AGRNCYA INFORMA- 
CYJNA oraz BIURO SŁUG 


3 ukiwanin 
póloików do wszystkich intere- 
nów i przedsiębiorstw, w kupni 
i sprzedaży mająt ów zisruskie 
kamienie, parcel budowlanych. 
Poleca oficynliatów prywatnych 
wszelkiej kategoryi, yawornantki, 
i bony, rzemieślników dworskich 
oraz wazólką służbę pokojową i ki 
chenną, robotników polnych 1 1 
brycznych. Wyabia połyczki hi 
poteczne | wekslowe, wisg pair- 
portów, legalizacyę dokumentów 
itd. Udzielu wszelkich informkcyj 
Biuro załatwia wszystki 


W kamlsowym Zakładzie 


SPRZEDAŻY i KUPNA 
H. TELESZNICKIEJ 


przy ul, Szewskiej Nr. 10, I. p. 
można tanio nabyć: Garnitury 
mebli, garnitur salonowy machon, 
SENATE Fortepian: ning 
kilka Sypialni stylowych orzecho 
wych i machoniowych. Kredonsa 
Stoły do jadalń, dnża Gabilotka 
aklupowa. Obrazy. Broń ataroż, 
Miśutorzę Kanelu srobrma na 12 


osób, Brylanty, Dywany perskie 


| 04 


3 Poroalanę maky, Ragi jele- 
nie, 


(iarderchę damską i meaky 


Mvdory wizędniczo i wojskowe 
1 wivle innęch przedmiotów ant. 

niowyeh. Biblia złota klany, 
ków. starego i nowego toatamontn, 
Zakład przyjmuje powyłnza przed: 
(5616-49 69) 


mac! 


miaty w komis. 


Posadzki 


kątawę dme 
<aulkówu, ta 


fowo ntrzymuje stale na składzie 


orax wszolkia reperanye utacych 


nmadzek, J, KALANDYK w Kra- 


kuwie, ul Dłaga 19. (621-560 ) 


NOWINY 


Premium artystyczne: 
uatotowa rsyrośuk 
polskiego artvi 


Tygodnik II 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna Józefa Weyssenhofia. 


MROK 


puwiość bistoryczna A. Krechowskiego. 


Nadto premium wyjątkowe bez podwyższ 


w tem 12 tomów dzieł H. SIENKIEWICZA: 
imo dzieł różnych autorów z dziedziny | 
dniczych i t. p. W slyasnin „Wielkie te 
narodów"; w marcu: 


w arkuszach powieść itómaczona. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Mustrowanego* razem 


we lwowie: 


KKK Kwartalnie - 6 koron 80 hal. 
Półrooanie - - - 18 koron 40 hal 
Rocznie - - - - 97 koron 30 hal 


Pranący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie 
larne w ozdobnej płócienne) opra 
za 13 tomów 4 koron RO bal. rocznie za 24 tomów 9 karon 60 hal 


płaty ben oprawp 6 kor., 
Tygodnika" można ushywać w cenie 3 kor. 


radzślzniem w 5 ratach. po, 13 karon za (omy bez opra 


Księgi handlowe. Kopimy. Prasy ań kopiowania, Papiery 

listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne. Zawiado- 

mieni ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo- 
wane, polecają najtaniej 


Janeczek i Woyciechowski = 


ton 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kościoła św, Wajclacha, 
Skład ksiąg buohaliecyjpych firmy F. Rollinger. 


Apteka „podAniołem* 
Kraków, ul, Bletla L. 76, róg ul. Słarowiślnej, Nr tel, 530 


W dniu 2-gu stycznia 1904 r. otwieram 


NOWĄ APTEKĘ 


przy ul. Dietla L. 76, róg ul, Starowiślnej 
o czem niniejszem zawiadamiam. 
Aptekę zaopatrzyłem we wszystkie dotychczas znane 
środki lecznicze, opatranki, wody mineralne zagra- 
niczne i krajowe, wina lecznicze, przybory do pielę- 
gnowania chorych, specyfiki zagraniczne i krajowe, 
wogóle w wszystkie przetwory i artykuły, wchodzące 
w zakres aptekarstwa, wobec czega polecam się 
względom Szanownej P- T. Publiczności. 
2 poważaniem 
WINCENTY GRABOWSKI 


wlasciciel Apieki „pod Aniolem* 


Ulica Dietla l. 76. 


"85 38 5 


| 
Z drukarni Władywawa Teodotasnia 


p M i 
Rędzktor odpowladziainy | wydawca Ludwik Śzozepański. 


Od Redakcyi: EEE ose c € 


TOMY © muy” powieści i dzieł popularnych 


gendy ludzkości! 
„Zycie artystyczne ludzkości” |» 


Prenumeratę przyjmuje: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausma 
1.9, w Krakowie, Gebethner i Sp. oraz wszystkie księgarnie. 


mami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: al 


dopłncują za tom tylko 40 hal, 


Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z Jat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratorowie za do 
w oprawie RQ kor, — Ozdobne okładki do oprawienia półrocznych kompletów 


Komplet m 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami po 12 tomów, za 


Numery okazówa | prospekty wysyła gratis: Glówna ERspóozcga „Yygędniie” wa Lwowie, pasaż Hatsmena 8, 


K. Miarki. Marymński z 6 dudutkami 70 hal. Skarb doniow, 


braz tone, jaks 
Powieściowy pa 60 hal 
Wizechiwiatowy 1 kor. 
~ | Bagilaregow; 
Kieszonkowy 94 bal, opr. w skórkę no 


SKŁAD PAPIERU mr iż a 


larne artykuły z dziedziny handlu. 
stropne wskazówki o lokncyi kapitałów 


KALENDARZYK BANKOWY 


Prenumerata całoroczna tylko 3 kor. 
półroczna 1 kor. 


Adres: Administracya „Merkurego“ w Krake 


z EMĘ ga 
Kawaler 
zakład arty 

nomą i zapewnioną prz) 
pragnie zapoznać w célu matramonialnym Pannę # dir, 
rodz 
również posagiem nkoło 
dla ro: 
sza się 0 Jaskawą konwersacyę z dołączeniem fotogr 


życzenie przedstawię się nsobiścii 
razi 


sparzęna druk s na 


pawia 


pda | | 


W ciągu roku Iys każdy prenumarutor "lg 
573 umo pirs, zawieraj 
Š poło 1000 kolumn tekstu 
obrazów, jlustracynmi 
okładki opłoszoniowy 


|lnstrówanugi 
otrzyma” = 
rskankttmi.  kopjami 
bieżącej, z 


enia, dotychczasowej ceny prenumeraty. - 


uwierających GEE i „Pan Wolodyjowski* aruz 1 
iferatury, historyi. nauk społecznych, badań przyro 
lutym „Małżeństwa u różnyć 


ilustracy! == W bezpłatnym dod 


% 12 tomumi dzieł Henryka Sienkiewicza. 12 todi l 


w Galicyi i Bukowinie z przesyłką ZEE 


Kwartalnie - - 7 koron 20 hal. 
Półrocznie 14 koron 40 hal 
Kocznie - - 28 kuron 80 hal. 
(z portretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła po 


t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 koron 40 lal. półrae: 
Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumersi 


20 bal., bex przosyłki i opakowania. 


wy, zaś pa 17 koran 80 hal. za tomy w oprawie. 


Ill Kalendarze na rok 1904! 


g 10 dodatkami i h ki z A dodatkami 


Prawd, 


a0 hal. Kosi iuezkawaki po 20 hal, 
70 h binrkowe i 
80 hel, blokowe do zdziersnia po 50, 60, 70 i 120 hal 


rama bloki po 24 hal, poleca Randel dewicyonaliów 


Kraków, pluc Maryacki |. 8. (620-1 


i Handlowa. 
Dokładne wykazy wszystkich ciągnień oras popul 
przemysłu i b 
Kia R 


Bezpłatne dodatki: 


i „ROCZNIK FINANSOW" 
50 | 
okazowe da 


80 hal Nunera 


Rynek główny L. 5. 


liczący 28 lat, rodem ze Lwowa 

mieszkały w Tarnowie provada 
o-mistrzowski od lat 4-ech z wyrobior 
złością. Dla brakn znajomoń 


% należytem 
00Q złe 
erzenin intereso. Rzecz 


cielskiego przystojn tychowaniem, < 
które są notrzebne 


LoWALUAR seryn, UA 


tą rewanż | 

zaś w przeciwn 

pod słowem honoru zostanie fotogratia on 

pragnie w karnawale poślubić, 

Adres: poste resinnie „Nadzieja“ Tarnów. 
=a 


1 Aii w Krakowie. Ranetowi 


